
 

 

Czy rozsądny ojciec posłałby syna do ludzi, którzy 
wiele razy udowodnili, że są niebezpieczni i zdolni do 
wszystkiego? Raczej nie. Historia opisana w tej Ewangelii 
byłaby zwykłą bajką, gdyby nie to, że jest przypowieścią 
mówiącą o Bogu Ojcu. Bóg zrobi wszystko, aby człowieka, 
nawet tego najgorszego, pozyskać dla Miłości. Nawet posyła 
swego jedynego Syna wiedząc, że umrze na krzyżu. Bóg 
wierzy w człowieka nawet wtedy, gdy ten okazuje się 
„beznadziejny”. Jakby w ogóle nie przyjmuje do wiadomości, 
że człowiek może odłączyć się od Niego definitywnie. Walczy 
o człowieka do granic swojej wszechmocy. Tą granicą jest 
tylko wolność człowieka. 

 

Refleksja ewangeliczna na niedzielę 
/Mt 21,33–43/ 

27. Niedziela Zwykła, 8 października 2023, nr 32 (360) 

We wrześniu uczestniczyliśmy w zapowiadanej wcześniej 
przez ks. prof. Dariusza Oko pielgrzymce do Bawarii. Jest to 
w zasadzie pielgrzymka służby zdrowia Archidiecezji Krakow-
skiej, której ksiądz jest duszpasterzem, ale mogą też w niej 
uczestniczyć wszyscy chętni. Było tych chętnych 54, w tym 
10 naszych parafian, w luksusowym autobusie marki volvo. 
W takim autobusie nie cierpią nawet ci, którzy mają proble-
my z kręgosłupem. 

Obok poznania pewnej cząstki z bogactwa religii, historii oraz 
kultury Bawarii, a także Salzburga naszym głównym celem 
było pogłębienie wiary we wspólnocie pielgrzymów, dlatego 
centrum każdego dnia stanowiła Msza św. i modlitwa, czyli 
śpiewanie godzinek, odmawianie różańca oraz koronki do 
Miłosierdzia Bożego. 

Zwiedzanie Bawarii rozpo-
częliśmy od przejazdu przez 
Marktl am Inn – miejsco-
wość, gdzie urodził się pa-
pież Benedykt XVI, po czym 
zatrzymaliśmy się w Altöt-
ting, czyli „niemieckiej Czę-
stochowie”. Czyściutkie mia-
steczko, liczące 13 tys. miesz- 
kańców, w którego centrum 
kościół od kościoła oddziela 
tylko budynek związany z ko- 
ściołem. Na środku Placu Ma-
riackiego stoi Kaplica Łask 
zbudowana na planie ośmio-
boku, a w niej cudowna figur-
ka Matki Boskiej zwana Czar-
ną Madonną z Altötting. Figurka drewniana wysokości 65 
cm, poczerniała z wiekiem od zapalonych świec. Umieszczo-
na została w tej kaplicy w XIV w. W 1489 r. odnotowano 
dwa cudowne zdarzenia; oba dotyczyły chłopców, z których 
jeden zginął pod kołami wozu, a drugi utonął w rzece.  
I obaj powrócili do życia po żarliwych modłach matek.  

ciąg dalszy na str. 3 i 4 

Bawaria z Oko-Reisen 

Człowieku, naucz się tańczyć 
Od kilku dobrych lat istnieje w naszym Parafialnym Klubie 
Sportowym Jadwiga grupa taneczna – jedna z niewielu sek-
cji dla dorosłych. Zajęcia te nazywają się Tańce w kręgu, 
bo też krąg jest główną naszą formą, aczkolwiek nie jedy-
ną. Ponieważ ciągle jakoś niewiele osób o nas wie, więc na 
początek garść informacji. 

Tradycja tańców w kręgu istniała od wieków w różnych kra-
jach i narodach świata. Taniec towarzyszył ludziom w całym 
ich życiu, nie tylko w chwilach wypoczynku, ale i w codzien-
nych czynnościach, przy pracy, w ich radościach i smutkach. 
Zainteresowanie tego rodzaju tańcem pojawiło się w latach 
90. ubiegłego wieku, w Polsce nieco później, a więc stosun-
kowo niedawno. Niestety nie mamy własnych tańców w krę-
gu, jako że u nas tańczono na ogół w parach mieszanych. 
Ale – co ciekawe – powstają na świecie układy taneczne do 
niektórych polskich piosenek czy melodii, komponowane 
przez cudzoziemskich instruktorów. Zabawnie ogląda się na 
internetowym filmiku, jak np. czarnoskóra tancerka wywija 
w takt piosenki W moim ogródeczku lub grupa izraelska tań-
czy kujawiaka (a w każdym razie – do melodii kujawiaka…). 

dokończenie na str. 3 

Czarna Madonna 
 z Altötting 

Mieczysław Łusiak SJ 
Za: deon.pl 

https://www.altoetting.de/pl/tourismus/pielgrzymka/madonna-z-altoetting/
https://www.altoetting.de/pl/tourismus/pielgrzymka/madonna-z-altoetting/


 

 

I N T E N C J E  M S Z A L N E  

PONIEDZIAŁEK  09.10 

06:30  O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski dla 
członków Róży św. Józefa i ich rodzin  

 06:30  + Michał Zaremba (od Moniki Weremczuk z rodziną)  
 07:00 O zdrowie i błogosławieństwo Boże dla wnuków 

Stasia i Wojtka (od babci Stanisławy)   
 07:00 + Zofia Dunikowska – msza gregoriańska  
 08:00 W intencji Jadwigi i Franciszka w 57. rocznicę ślubu 

z prośbą o Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski  
 18:30 W intencji Anny, o dary Ducha Św., zdrowie i Boże 

błogosławieństwo 
 18:30 + Franciszek i jego rodzice  
 18:30 + Krystyna, Artur Stachowicz, + Maria, Mieczysław, 

Leopold Feliksiewicz 

WTOREK  10.10 

 06:30  + Zofia Dunikowska – msza gregoriańska  
 07:00  + Stanisława Modelska (od Marii z Rzezawy)  
 07:00  + Michał Zaremba (od Łukasza Zaremby z rodziną)  
 08:00 + Artur Kostański (od Ani i Mariusza Wątor z dziećmi)  
 18:30  + Władysława Mika i Zofia Majcherczyk  
 18:30  + Krystyna i Jan  

ŚRODA  11.10 

 06:30 + Krzysztof Knap (od Karoliny i Darka Bacior)  
 06:30 + Andrzej Żołdak (od przyjaciół z pracy)  
 07:00  + Michał Zaremba (od Jarosława Zaremby z rodziną)  
 07:00  + Teresa Śpiewak  
 08:00 + Zofia Dunikowska – msza gregoriańska  
18:30  Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP  

CZWARTEK  12.10 

 06:30  + Jerzy Rolski i ++ rodzice i bracia  
07:00 + Zofia Dunikowska – msza gregoriańska  
08:00  + Michał Zaremba (od Tomasza Zaremby z rodziną)  
 18:30 W intencji dzieci nienarodzonych oraz ich rodziców 

(od Anny Tokarz)  
 18:30  + Wiesław Wójcik – 1. rocznica śmierci  
 18:30  + Izabela Łuczyńska (od wnuczki Ewy)  

PIĄTEK  13.10 

 06:30  + Krzysztof Królikowski (od pracowników Kolejo- 
 wych Zakładów Nawierzchniowych – Bieżanów)  
 07:00 + Zofia Dunikowska – msza gregoriańska  
 07:00 + Stanisław Przepiórka (od Krystyny i Stanisława 
 Świerczek)  
08:00 + Zbigniew Paluchniak (od szwagra z rodziną Kę-

dziorów)  
18:30 + Artur Kostański (od chrzestnej)  
 18:30  + Michał Zaremba (od sióstr Służebniczek z Krakowa)  
 18:30  + Stanisław Foryś (od córki Krystyny)  

SOBOTA  14.10 

06:30  + Stanisław Foryś (od teściowej Janiny)  
07:00 Dziękczynno-błagalna w 40. rocznicę ślubu Elżbiety  

i Stanisława Skwarczyńskich  
 07:00 + Michał Zaremba (od Anny i Marka Chyclak)  
08:00 + Zofia Dunikowska – msza gregoriańska  
 08:00  + Władysław Kaczorowski (od synów z rodzinami)  
 08:00  + Stanisława Modelska (od Adama i Wioli z Bochni)  
 08:00 + Dorota, + Franciszek Lisowie, + Stanisława,  
 + Władysław Cygankowie  
18:30 + Wojciech Kurnik i zmarli z rodziny  

NIEDZIELA  15.10 

06:30 O dar życia wiecznego i zbawienie dla Jadwigi 
 Elżbiety Jakubowskiej i jej bliskich zmarłych  
 08:00 Rezerwacja 
09:30 + Józef, Zuzanna, Marian, Włodzimierz, Jan 
 10:00   + Zygmunt w 40. rocznicę śmierci oraz + Helena  
11:00  + Stanisław Mazurek w 6. rocznicę śmierci  

OGŁOSZENIA PARAFIALNE 
Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy 
zdrowia i wszelkich potrzebnych łask Bożych. 

 Zapraszamy na nabożeństwa różańcowe, które odprawia- 
my codziennie o godz. 18:00. 

 Przyjmujemy już na wypominki roczne i jednorazowe. Przy 
wyjściach z kościoła można zabierać do domu przygotowa- 
ne kartki, na których prosimy wpisywać osoby zmarłe. Kar- 
tki będą także wydrukowane w naszym biuletynie. Można je 
oddawać przez cały miesiąc w zakrystii lub w kancelarii. 

 Przypominamy uczniom klas VIII, że już od tygodnia 
można zapisywać się na cotygodniowe spotkania przygo-
towujące do sakramentu bierzmowania. Harmonogram 
spotkań jest wywieszony przy wyjściach z kościoła. Ucz-
niów klas VII zapraszamy na spotkanie we wtorek 10 
października, przy wejściu do kaplicy Matki Bożej o 17:00. 
Spotkania dla klas VI rozpoczną się w II semestrze. 

 Za tydzień trzecia niedziela miesiąca. Składka na tacę, jak 
co miesiąc, przeznaczona będzie na bieżące parafialne 
inwestycje. Wszystkie środki z tej składki przeznaczamy 
na trwający bardzo kosztowny, ale niezbędnie konieczny 
remont świetlików w dachu kościoła oraz okien i witraży. 
Dziękujemy za każdy dar na ten cel. 

 Z powodu remontu w kościele od poniedziałku rano do 
soboty rano wszystkie Msze św. i nabożeństwa odprawia-
ne są w dolnej kaplicy. Natomiast w soboty wieczorem  
i w niedziele Msze św. odprawiamy w górnym kościele. 
Przepraszamy za wszystkie niedogodności wynikające  
z remontu i bardzo prosimy o cierpliwość i ostrożność. 

 W przyszłą niedzielę będziemy obchodzić XXIII Dzień Pa-
pieski. Stypendyści krakowskiej wspólnoty Fundacji Dzieło 
Nowego Tysiąclecia zorganizują przed naszym kościołem 
Miasteczko Rodzinne z wieloma atrakcjami dla dzieci i star-
szych. Będą także zbierać do puszek datki na edukację dla 
zdolnej młodzieży z ubogich rodzin. 

 Parafialny Klub Sportowy Jadwiga zaprasza dzieci i mło- 
dzież na zajęcia sportowe. Są jeszcze wolne miejsca  
w grupach Jagódek, gimnastyki ogólnorozwojowej, tenisa 
stołowego oraz taekwondo. Zapisy odbywają się bezpo- 
średnio u trenerów na zajęciach. Zapraszamy również 
dzieci w wieku 3-4-5 lat (chłopców i dziewczynki) do pił- 
karskiego przedszkola. Zajęcia odbywają się od ponie- 
działku do piątku w godz. 15:15 do 16:00 na orliku lub na 
sali gimnastycznej i są nieodpłatne. Szczegóły na plakatach 
oraz na Facebooku. 

 Centrum Kultury im. Św. Jadwigi informuje, że są jeszcze 
miejsca na różne zajęcia pozalekcyjne dla dzieci i młodzie- 
ży. Szczegóły na plakacie oraz ulotkach przy wyjściu. 

 W zakrystii jest do nabycia specjalny dodatek do Gościa 
Niedzielnego poświęcony Matce Najświętszej. Polecamy. 

 Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy  
w ostatnim czasie odeszli do wieczności. Są to śp.: Krzy- 
sztof Gabryel (l. 72) z ul. Krowoderskich Zuchów 5  
i Kazimierz Loranc (l. 84) z ul. Stachiewicza 25. 

  Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie. 

 12:30  W intencji dzieci przyjmujących Chrzest Święty 
 12:30  + Wiktoria Mikłasz w 23. rocznicę śmierci  
17:00  O zdrowie i potrzebne łaski w 51. rocznicę uro-

dzin Janusza oraz dla żony Renaty  
18:30  + Zofia Dunikowska – msza gregoriańska  
20:30  + Magdalena, + Franciszek Bruszyńscy  



 

 

Człowieku, naucz się tańczyć 
dokończenie ze str. 1 

W naszej grupce mamy tańce z różnych stron świata, m.in. 
greckie, bałkańskie, rumuńskie, indiańskie, izraelskie. Są też 
choreografie współczesne, wśród nich tańce liniowe kompo-
nowane do starych, dobrych szlagierów – S. Wondera, Bea-
tlesów czy Boney M. I właśnie dlatego, że tańczymy w krę-
gu, w liniach lub w korowodzie, nie ma znaczenia liczba tań-
czących, płeć ani wiek, nie trzeba mieć partnera, jak zazwy-
czaj na kursach tańca. Spieszę dodać, że nie ma to nic 
wspólnego z kursem; mamy bazę tańców już dobrze zna-
nych, uczymy się nowych, to znów „wyciągamy i odkurza-
my” jakieś dawniejsze, których się jakiś czas nie tańczyło  
i nieco zapomniało; ale to wszystko w ramach zajęć czysto 
rekreacyjnych. 

Tańce są bardzo różnorodne: wolne i szybkie; całkiem ła-
twe, łatwe i trochę mniej łatwe:), nikogo jednak na głęboką 
wodę nie rzucamy; dołączyć można w każdej chwili. Trzon 
grupy stanowią osoby tańczące już parę lat, ale właśnie 
wśród nich łatwiej się połapać niż w kręgu złożonym wyłącz-
nie ze „świeżaków” i z jednym instruktorem, który się nie 
rozdwoi. Nie trzeba też żadnego przygotowania, znajomości 
kroków tanecznych, wystarczy poczucie rytmu i chęć. Kroki 
pokazujemy na bieżąco i w miarę potrzeby powtarzamy na 
kolejnych zajęciach. Zresztą mylić się można do woli (byle 
nie było ofiar w ludziach), a nawet z niektórych pomyłek 
wynikły już pomysły na modyfikacje i urozmaicenie układów. 

Zapraszamy więc nowych chętnych; św. Augustyn powiada: 
Człowieku, naucz się tańczyć, bo aniołowie w niebie 
nie będą wiedzieli, co z tobą zrobić! Nastaną długie 
zimowe wieczory, warto wyrwać się z domu i spędzić je  
w ruchu i wesołym towarzystwie. Oczywiście konieczne jest 
wygodne obuwie zamienne; raczej nie szpilki, bo i charakter 
tańca nie ten, i ostrożnie z wykładziną/parkietem. 

 

 

 

Bawaria z Oko-Reisen 
ciąg dalszy ze str. 1 

Odtąd zaczął się kult tego miejsca, o czym świadczą liczne 
wota, głównie w postaci obrazków namalowanych przez 
uzdrowionych, umieszczone na wszystkich ścianach kaplicy, 
przedsionka oraz podcieni i na ich suficie. Jest ich ponoć 
ponad 200. 

Kościoły w Niemczech – jak twierdzi ks. Dariusz – są albo 
świeżo po remoncie, albo w trakcie remontu. Niemcy bardzo 
dbają o kościoły, które jednakże wypełniają Polacy. Istotnie, 
Polaków spotykaliśmy chyba w każdym kościele. 

W niedzielę uczestniczyliśmy w Mszy św. w katedrze razem 
z monachijczykami. Kazanie proboszcza było miałkie, ani sło-
wa o rodzinie Ulmów, która w tym dniu była beatyfikowana. 
Wierni przy wejściu biorą śpiewniki i śpiewają razem z kanto-
rem, a skutecznie stara się ich zagłuszyć organista. 

Starą Pinakotekę – jedno z najważniejszych muzeów ma-
larstwa całego świata – zwiedzamy z polską przewodniczką. 
Prowadzi nas do kilku sal i objaśnia najważniejsze obrazy 
Dürera, Rubensa i Rembrandta. To najsensowniejszy sposób 
zwiedzania w tak krótkim czasie. Trzeba mieć co najmniej 
tydzień, aby zwiedzić całe muzeum. Zadziwiają mnie turyści, 
którzy podchodzą do obrazu, nastawiają aparat fotograficzny 
w komórce, pstrykają i odchodzą nie rzuciwszy nawet gołym 
okiem na obraz. Taki nowy sposób zwiedzania. 

Barokowy Pałac Nymphenburg, położony w zachodniej 
części Monachium, robi ogromne wrażenie nawet oglądany 
tylko od zewnątrz. Stanowi największy w Europie zespół pała-
cowy (2 km długości), a wokół niego ogrody i park o po-
wierzchni 180 ha. Własność Wittelsbachów – rodu panujące-
go w Bawarii. 

Wyjazd kolejką linową na Zugspitze – najwyższy szczyt Nie-
miec – dostarczył ogromu wrażeń. W połowie trasy wydaje 
się, że teraz kolejka będzie się obijała o pionową ścianę. Ale 
nic takiego się nie stało – jednak nie był to całkowity pion –  
i wylądowaliśmy szczęśliwie.  

dokończenie na str. 4 

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:  

 PONIEDZIAŁEK  09.10 

bł. Wincentego  
Kadłubka, biskupa 

Jon 1,1–2,1.11; Jon 2;  
Łk 10,25–37 

WTOREK  10.10 

Jon 3,1–10; Ps 130;  
Łk 10,38–42 

ŚRODA 11.10 

Jon 4,1–11; Ps 86; Łk 11,1–4 

CZWARTEK  12.10 

Ml 3,13–20a; Ps 1;  
Łk 11,5–13 

PIĄTEK  13.10 

bł. Honorata  
Koźmińskiego, kapłana 

Jl 1,13–15; 2,1–2; Ps 9;  
Łk 11,15–26 

SOBOTA 14.10 

Jl 4,12–21; Ps 97;  
Łk 11,27–28 

NIEDZIELA 15.10 

Iz 25,6–10a;  
Ps 23;  
Flp 4,12–14.19–20;  
Mt 22,1–14 
 

BIULETYN DUSZPASTERSKI 
bezpłatny tygodnik parafialny 

REDAKCJA BIULETYNU 
Ks. M. Hajdyła, K. Herej-Szymańska, 
A. Gorczyca, M. Kot-Panek, 
M. Szymańska 

teksty: I. Korohoda, D. Kotas,  
Ł. Kwiecień,  
dział reklam: D. Kotas 

 

Parafia nie odpowiada za treść 
publikowanych reklam  
 
 

PARAFIA RZYMSKOKATOLICKA 
pw. Św. Jadwigi Królowej 

ul. Łokietka 60, 31-334 Kraków 

tel.: +48 12 637 14 15 

fax: 638 71 52 

konto: 49 1020 2906 0000 1702 0086 1682 

e-mail: swietajadwiga@diecezja.pl 

www.swietajadwiga.diecezja.pl 

PORZĄDEK MSZY ŚWIĘTYCH 

dni zwykłe: 6:30, 7:00, 8:00, 18:30 
nd. i święta: 6:30, 8:00, 9:30, 10:00, 
11:00, 12:30, 17:00, 18:30, 20:30 

 
 

DUSZPASTERZE 

proboszcz: ks. Marek Hajdyła 

wikariusze: ks. Norbert Sarota, 
ks. Paweł Sułko, ks. Michał Kowalcze 

 

rezydenci: ks. Prałat Jan Dziasek,  

ks. Dariusz Oko, ks. Stanisław Molendys, 

ks. Mirosław Czapla 

KANCELARIA PARAFIALNA 
pon.-sob.: 10:00-11:00 
pn., wt., czw.: 16:00-18:00 
nd. i święta: kancelaria nieczynna 

Zajęcia sekcji Tańców w kręgu odbywają się we wtor- 
ki o 19:30 w sali teatralnej; wejście od podwórza, w ką-
cie przy placu zabaw, niezależnie od remontu i groźnych na- 
pisów, że wejście od parkingu (to dotyczy tylko szkoły). Cza-
sem sala jest zajęta, wtedy trzeba nas szukać w małej sali 
gimnastycznej, z wejściem tym razem od parkingu wła-
śnie, w dół po schodach (albo korytarzem obok łazienek).  

M.Sz. 

M. Aureliusz 

Dobre słowo 

Życie jest krótkie, korzystaj z teraźniejszości  

w sposób rozumny i słuszny.  



 

 

Bawaria z Oko-Reisen 

dokończenie ze str. 3 

Z tarasów cudownie piękne widoki na całe Alpy. Pogoda naj-
piękniejsza, jaka mogła być. 3 osoby, w tym nasz pilot, idą na 
sam szpic wzdłuż łańcucha. W pewnym momencie 73-letni 
Niemiec odrywa się od łańcucha i leci do tyłu. Uratował go 
nasz pilot. 

Wąwóz Partnachklamm ma długość 700 metrów ze ścia-
nami wznoszącymi się do 80 metrów. Jest wyżłobionym przez 
górską rzekę Partnach głębokim wąwozem w pobliżu Gar-
misch-Partenkirchen. Szlak jest wykuty w skale, z góry miej-
scami leci sporo wody, chwilami trzeba mieć latarkę, aby bez-
piecznie przejść, ale niebotyczne granitowe ściany wąskiego 
wąwozu i pędzące dołem masy spienionej wody robią nieza-
pomniane wrażenie. Niewyobrażalne są dzieła Boże. 

Baśniowy zamek Neuschwanstein najpiękniej wygląda  
z Mostu Marii (Marienbrücke), przerzuconego naprzeciw 
zamku nad stumetrową przepaścią z wodospadem na dole. 
Zbudowany przez Ludwika Bawarskiego za ogromne poży-
czone pieniądze niedługo cieszył budowniczego, który zmarł 
niespodziewanie w wieku 40 lat. Wcześniej zrezygnował  
z królestwa Bawarii i zgodził się na włączenie go do Niemiec. 

Nieopodal zwiedzamy piękny również, choć mniejszy, za-
mek Hohenschwangau, w którym Ludwik Bawarski spędził 
dzieciństwo. 

W miejscowości Ettal znajduje się zamek-pałac Linderhof. 
Mało kto wie, że był ulubionym pałacem Ludwika Bawarskie-
go. To właśnie tutaj spędzał najwięcej czasu, pośród dziewi-
czych gór, bez dworu. Był samotnikiem. Wewnątrz pałac jest 
naśladownictwem Wersalu. Przeładowany złotem i ozdobami, 
trudno byłoby w nim mieszkać. Otacza go przepiękny park. 

Ettal to niewielka miejscowość około 10 km w kierunku pół-
nocnym od Garmisch-Partenkirchen. Jednym z ciekawszych 
zabytków jest tu usytuowany w samym sercu miasteczka 
okazały barokowy kompleks klasztorny benedyktynów. 
Po wielu przejściach – burzeniu i pożarze został odbudowany 
w XVIII w. w duchu baroku. Głównym elementem założenia 
jest wybudowany na planie dwunastoboku (analogicznie jak 
Grób Pański w Jerozolimie) przepiękny barokowy kościół 
Wniebowzięcia Marii Panny.  

Nieopodal, w wiosce Oberammergau od 4 wieków co 10 lat 
odbywa się przedstawienie Męki Pańskiej, przygotowane 
przez mieszkańców, na które zjeżdżają ludzie z całego świata. 
Występuje w nim zwykle połowa mieszkańców wioski. 

We wsi Wies w południowej Bawarii zwiedzamy kościół piel-
grzymkowy Wieskirche, istne cudo architektury rokokowej 
(tzw. rokoko bawarskie). W roku 1983 kościół w Wies został 
wpisany na listę dziedzictwa kulturowego UNESCO.  

Uroczą częścią pielgrzymki były cudowne jeziora bawarskie. 
Nad największe z nich, Jezioro Bodeńskie położone na tle 
Alp Szwajcarskich pojechaliśmy przez Lichtenstein, ogląda-
jąc pokrótce jego stolicę Vaduz i patrząc tylko z daleka na 
zawieszony nad miastem zamek księcia, oraz przez Szwaj-
carię, która w tej części wcale mi się nie podobała. Domy 
bez charakteru, każdy w innym stylu. Ale Szwajcaria jest po-
łączona mostem z Wyspą Kwiatów Mainau, na którą zdą-
żaliśmy. Jest to gigantyczny ogród botaniczny, na którego 
spokojne zwiedzanie trzeba by mieć z 5 godzin, a my mieli-
śmy tylko dwie. Jest tam też motylarnia, w której egzotyczne 
motyle fruwają w naturalnych warunkach i można je oglądać 
oraz fotografować. Wróciliśmy promem wprost do Bawarii. 

Dwugodzinny „spacer” wokół jez. Eibsee okazał się dla mnie 
niewypałem. Szłam z 90-letnią pediatrą, praktykującą jeszcze 
(bo brakuje pediatrów), ze złamaną prawą ręką w opatrunku 
gipsowym. Pani od 40 lat chodzi po górach (po Tatrach już 

nie, tylko po Beskidach i dojeżdża do nich samochodem). Szła 
do przodu jak automat, a ja, w niewłaściwych butach, które 
zmasakrowały mi stopy, ledwo za nią nadążałam. Należało iść 
prawą stroną jeziora tylko pół godziny do mostu nad jedną  
z zatok, a potem zawrócić i popływać w cudownej wodzie 
jeziora lub łódką po jeziorze, jak zrobili to inni, bo dalsza dro-
ga prowadzi przez las i jest nieciekawa. To dla tych, co tam 
pojadą. 

Jezioro Królewskie (Königsee) ma ok. 7 km długości i ponad 
1 km szerokości. Leży u podnóża szczytu Watzman i przypo-
mina fiord. Jest jednym z najpiękniejszych i najczystszych 
jezior w Niemczech o wodzie klasy pitnej, ale nie piliśmy jej. 
Niektórzy za to się kąpali, choć woda zimna jest bardzo. Oko-
ło 15 minut drogi do góry leży mniejsze jezioro Obersee. 

Jezioro Chiemsee, zwane też Morzem Bawarskim, jest trze-
cim największym jeziorem Niemiec i największym jeziorem  
w Bawarii – jego długość linii brzegowej (bez linii brzegowej 
wysp) wynosi 63,96 km. Znajdują się na nim 3 wyspy. Na 
największą z nich, Herreninsel pojechaliśmy statkiem. Znajdu-
je się na niej wzniesiony na polecenie króla Ludwika II Ba-
warskiego jeden ze zbudowanych przez niego zamków-
pałaców, na wzór Wersalu, ale tylko budynek zasadniczy. 
Bocznych król nie zdążył zbudować. Nad jeziorem jest wiele 
miejsc turystycznych, gdzie można zamieszkać bądź rozbić 
namiot. Warto. Choćby popatrzeć na żaglówki pływające po 
jeziorze czy też nimi popłynąć. 

Po licznych trasach spacerowych porusza się mnóstwo ludzi  
w różnym wieku. Często rowerami, większość pieszo. Młodzi 
ludzie przeważnie prowadzą psy na smyczy, niosą je, wiozą  
w koszyku na rowerze albo w wózku podobnym do dziecięce-
go, tylko mniejszym. Dzieci są rzadkością i od razu je słychać 
w całej okolicy, nawet w muzeum. Przyszłość Bawarii rysuje 
się w ciemnych barwach. 

Kolacja połączona z „wieczorem bawarskim”, która miała być 
okazją do poznania tradycyjnej, regionalnej muzyki i kuchni, 
dosyć szybko zamieniła się w wieczór polski. Prowadzący mu-
zykę Bułgar zamieszkały od 40 lat w Bawarii grał i śpiewał 
kiedyś z zespołem polskim i taki był skutek. Ale był to niezwy-
kły wieczór i bardzo udany. 

Na koniec zwiedziliśmy Salzburg tuż przy granicy z Bawarią. 
Twierdza Hohensalzburg i Katedra, ogrody Mirabell i Hellb-
runn, dom Mozarta, uliczka Getreidegasse oglądane z ponoć 
najlepszą przewodniczką polską w Salzburgu, bardzo miłą 
zresztą p. Izą były zwieńczeniem zwiedzania. Potem nastąpił 
już tylko powrót z Mszą św. znowu przy drodze na postoju  
w Austrii, tym razem z drugiej strony. 

Wspaniały autobus, jakim – twierdziły osłupiałe Polki zamiesz-
kałe w Monachium – w Niemczech jeździ tylko Bundeswehra  
i czynniki rządowe, najlepszy w świecie pilot i rewelacyjny kie-
rowca (choć bardzo skromny) dopełnili cudowności tej piel-
grzymki. 

Bogu niech będą dzięki! I oczywiście ks. Dariuszowi Oko. 

K.H.-Sz. 

Reklama na pokrycie kosztów druku 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Partnach
https://pl.wikipedia.org/wiki/Garmisch-Partenkirchen

